




Jeszcze się tyle
stanie, jeszcze się
tyle zmieni…

Śpie wał kie dyś nie ży ją cy już
Adam Drąg, nie co za po mnia ny
bard stu denc kiej sce ny i choć
dal sza część pio sen ki nie ma za -
sto so wa nia do sy tu acji bie żą cej,
to aku rat ten frag ment bar dzo pa -
su je…

Osta nie dni to czas pod su mo -
wa nia pew nych zda rzeń to czą -
cych sa mo rząd od koń ca
li sto pa da, kie dy to pierw sza OIL
wy stą pi ła z wnio skiem o od wo ła -
nie Pre ze sa NIL Łu ka sza Jan kow -
skie go. Nie bę dę opi sy wał
szcze gó ło wo wszyst kich wąt ków,
któ re mia łem oka zję oglą dać,
gdyż ja ko czło nek Kra jo wej Ko mi -
sji Wy bor czej, Na czel nej Ra dy
Le kar skiej i sta ły gość Pre zy dium
tej że i wresz cie Prze wod ni czą cy
Kon wen tu Pre ze sów OIL bra łem

udział prak tycz nie we wszyst kich
po sie dze niach zwią za nych z tym
te ma tem. Fi ni szem oka za ło się
spo tka nie w war szaw skim Ume -
dzie na zwa ne „Okrą głym Sto -
łem”. Po wie dzia no tam wie le
słów, wie le wąt ków wy brzmia ło
w sa li prze wi dzia nej na znacz nie
więk sze gre mium niż tam obec -
ne. Nie któ rzy po pi sy wa li się nie -
by wa łą wręcz aro gan cją, ale
dzię ki zrów no wa żo nej po sta wie
pro wa dzą ce go oby ło się bez gor -
szych eks ce sów. Czy ta jąc za rzu -
ty dla ak tu al nej Na czel nej RL,
patrz Pre ze sa, wciąż mnie za sta -
na wia, ja kie go sa mo rzą du ocze -
ku ją ci, któ rzy nie chcą
ak tu al ne go, bo ni gdzie nie po tra -
fi li te go ja sno zde fi nio wać, a na -
wet jaw nie przy zna li, że
o od wo ła niu na zjeź dzie pre ze sa
nie ma mo wy, bo nie ma ja ta kie -
go po par cia na 2/3 gło sów, co
su ge ro wa ło by wy łącz nie chęć
po zba wie nia go fo te la, bez dal -
sze go cią gu. Wnio ski po zo sta wię
do wa szej wła snej ana li zy. Ko niec
koń ców – zjaz du nad zwy czaj ne -
go nie bę dzie, pa rę wnio sków jest
w pro ku ra tu rze i pa rę u rzecz ni -
ków od po wie dzial no ści za wo do -
wej, na wy ni ki tych po stę po wań
po cze ka my i wte dy zo ba czy my
praw dzi wy The End. W tle to czy ły
się wal ki z roz prze strze nia ją cą się
szar la ta ne rią, w któ rej gra my
moc ny mi kar ta mi ja ko sa mo rząd
i ma my po par cie Mi ni ster stwa
Zdro wia, by oszu stów i na cią ga -
czy wresz cie wziąć w ob ro ty,

uczci wie uka rać i po zba wić moż -
li wo ści pro wa dze nia ta kiej dzia -
łal no ści, na wet te le wi zja wresz cie
po ka za ła ten te mat w naj lep szym
pa śmie oglą dal no ści. Szko da, że
pa cjen ci ma ją z tym ro zu mie niem
pro blem i na dal da ją za ra biać
oszu stom na wła snej na iw no ści.

U nas też się dzie je: nie usta -
je my w dzia ła niu na rzecz po pra -
wy wa run ków fi nan so wych
mło dych ko le ża nek i ko le gów
(ko lej ne pi smo skie ro wa ne do Mi -
ni ster stwa Obro ny Na ro do wej),
ak tu ali za cji umo wy ra mo wej po -
mię dzy WIL a MON (już na ostat -
niej pro stej) i za koń cze niu
re mon tów w na szej sie dzi bie.
Zaplanowaliśmy i je ste śmy już
dość za awan so wa ni w na szą
WILowską kon fe ren cję, któ rą te -
raz tyl ko za ja wiam, a szcze gó ły
otrzy ma cie jak uzgod ni my ra my
i usta li my ca ły pro gram. Na pew -
no od bę dzie się na te re nie
WIMLu i na pew no w dniach 17–
18.10.25 – bądź cie czuj ni i mo że
wpad nij cie po słu chać lub wy stą -
pić w in nym niż widz cha rak te rze,
szcze gó ły u Se kre ta rza WIL
doktora Ste fa na An to sie wi cza.

Na za koń cze nie cy tat z Ma ha -
th my Gan dhie go, któ ry wpi su je
się w obec ny kli mat i słu żyć po -
wi nien ja ko wska zów ka na przy -
szłość:

„Oko za oko uczy ni tyl ko ca ły
świat śle pym.”

Wasz Pre zes

ppłk rez. lek. Ar tur Płach ta
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Szpalta Prezesa

Komunikat Komisji ds. Rejestru, PWZ i Praktyk Prywatnych

Informujemy, iż od 22 stycznia 2025 r. opłaty za wpis do rejestru podmiotów
wykonujących działalność leczniczą w formie praktyk lekarskich

i lekarsko-dentystycznych wynoszą:
• za wpis do rejestru – 166,00 zł

• za zmianę wpisu w rejestrze – 83,00 zł
Pobieranie powyższych opłat wynika z art. 105 ust. 1 pkt. 1

oraz ust. 2 Ustawy z dnia 15 kwietnia 2011 r. o działalności leczniczej
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Rada Lekarska Wojskowej Izby Lekarskiej wystosowała pismo do Ministra Obrony
Narodowej w sprawie zasad wynagradzania lekarzy i lekarzy dentystów

pełniących zawodową służbę wojskową
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Pismo WIL do Ministra Obrony Narodowej
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Nasze sprawy
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Prośba o aktualizację danych w Rejestrze lekarzy i lekarzy dentystów
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Aktualizacja danych w Rejestrze lekarzy i lekarzy dentystów
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Nasze sprawy
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Nasze sprawy

Regulamin kształcenia dla kursów doskonalących lekarzy, członków WIL
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Regulamin kształcenia
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Nasze sprawy
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W związku z ukazanym się w dniu 28.01.2025 r. w Rynku Zdrowia artykułem,
https://www.rynekzdrowia.pl/Polityka-zdrowotna/Uczelnie-cywilne-kontra-MON-Wojna-o-ksztalcenie-

lekarzy-dla-armii,267596,14.html
na temat Wojskowej Służby Zdrowia, Rada Lekarska Wojskowej Izby Lekarskiej przesłała

do Redaktora Naczelnego ww. portalu swoje oświadczenie

Nasze sprawy
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Oświadczenie WIL w spr. publikacji portalu „Rynek Zdrowia”
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Nasze sprawy

P rzed po nad dwo ma ty go dnia mi pocz ta elek tro -
nicz na do star czy ła mi in for ma cję, że na por ta -

lu Me dy cy na Prak tycz na jest do prze czy ta nia tekst
„Eks per ci: bra ki w woj sko wej ka drze me dycz nej się -
ga ją 40–60 proc., ko niecz ne zmia ny w kształ ce niu
le ka rzy”. Nie zwłocz nie się prze kie ro wa łem, li cząc
na do bry tekst wspie ra ją cy jak naj pil niej sze od two -
rze nie Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej i… bar dzo
się za wio dłem, po dob nie jak in ni Ko le dzy, któ rych
emo cjo nal ne, a jak że traf ne wpi sy pod tym tek stem
się zna la zły.

Cóż, cy wil ni de cy den ci, wy star cza ją co du żo zro -
bi li, aby woj sko wa służ ba zdro wia wy glą da ła tak jak
obec nie wy glą da, czy li po za kwit ną cym WIMem,
szpi ta la mi z na zwy woj sko wy mi, dwo ma (tak że
w War sza wie) In sty tu ta mi do pro wa dzo ny mi na skraj
za pa ści zo sta li tyl ko le ka rze w jed nost kach woj sko -
wych, po zba wie ni te go za ple cza, miej sca z któ re go
wy szli i na któ re go wspar cie mo gli by li czyć.

Pierw sze aka pi ty ar ty ku łu na pa wa ją opty mi -
zmem; tak, bra ki w ka drze są wiel kie, w nie któ rych
waż nych dla obron no ści Kra ju spe cjal no ściach le -
ka rze się nie spe cja li zu ją, bo nie mo gą al bo nie ma -
ją po te mu wa run ków, Ko le dzy od cho dzą ze służ by
na tych miast po uzy ska niu pod sta wo wych praw
eme ry tal nych, a pro po no wa ne przez Woj sko wa run -
ki fi nan so we są czę sto kil ka krot nie gor sze od moż -
li wo ści ja kie ofe ru je pra ca w cy wi lu. Po tem by ło już
tyl ko go rzej…

Obec nie le ka rze kształ cą się na uni wer sy te cie
Me dycz nym w Ło dzi, gdzie licz ba wy kła dow ców bę -
dą cych on giś pra cow ni ka mi Woj sko wej Aka de mii
Me dycz nej ma le je do kwa dra tu cza su. Nie ste ty. Mo -
że pa trzę z da le ka, bo znad mo rza, ale wca le nie wi -
dzę, aby Uni wer sy tet Me dycz ny w Ło dzi był ja kąś
„Wyż szą Szko łą Płu ka nia Cze re śni” w Pi kut ko wie
Dol nym, któ re mu dzię ki nie ja snym ukła dom uda ło
się utwo rzyć kie ru nek me dycz ny. To Uczel nia
z ugrun to wa nym do rob kiem i po zy cją, któ rej moż li -
wo ści na ucza nia Sztu ki Me dycz nej nie ustę pu ją
w żad nej mie rze ani Po li tech ni ce Wro cław skiej
(tu chy ba na wet prze wyż sza ją), ani Uni wer sy te to wi
Ja giel loń skie mu, czy War szaw skie mu Uni wer sy te -
to wi Me dycz ne mu. Sztu ki Me dycz nej…

Pro po no wa ne w ar ty ku le roz wią za nie w mo jej
opi nii nie po mo że w roz wią za niu pro ble mu, a je dy -
nie zwięk szy kosz ty i po gor szy wię zy śro do wi sko -
we me dy ków woj sko wych. Je że li sa mo zwięk sze nie
li czeb no ści co rocz nych wy pu stów pod cho rą żych
mia ło by być le kar stwem na bra ki ka dro we, to wy -

star czy ło by zwięk szyć li mit Mi ni stra Obro ny na licz -
bę kształ co nych w Ło dzi stu den tów. Wszy scy le ka -
rze no szą cy kie dyś (WAM-owcy) i obec nie mun du ry
jed nak wie my, że nie o to cho dzi. Cho dzi o mo del
kształ ce nia i mo del czło wie ka; Le ka rza Woj sko we -
go czy na wet Woj sko we go Le ka rza.

Wdro że nie pro po no wa ne go w ar ty ku le roz wią -
za nia ze wzglę du na „roz środ ko wa nie” spo wo do -
wa ło by je dy nie po gor sze nie sy tu acji; do jed no stek
tra fia li by lu dzie o róż nym po zio mie wy kształ ce nia,
róż nych przy zwy cza je niach, róż nych ocze ki wa niach
itd. Jesz cze trud niej, wła śnie z uwa gi na róż no rod -
ność, a tak że na nie jed na ko we przy go to wa nie woj -
sko we by ło by wdro żyć ich do obo wiąz ków
w jed nost kach woj sko wych.

Lo ko wa nie cze go kol wiek w War sza wie łą czy się
z wiel ki mi kosz ta mi; praw do po dob nie tak że roz bi cie
obec nej gru py stu diu ją cej na UMŁ na mniej sze, pod -
nio sło by kosz ty kształ ce nia. Oczy wi ście stu den tom
na le ży za pew nić, jak to ro bi li śmy w WAMie, naj wyż -
szy moż li wy po ziom kształ ce nia i do stęp naj now -
szych osią gnięć na uki i tech no lo gii, jed nak
nie kosz tem ich przy dat no ści ja ko le ka rzy woj sko -
wych. Do te go wła śnie do szło by w przy pad ku wie -
lo ośrod ko we go kształ ce nia ma łych grup przy szłych
ofi ce rów. Nie ste ty. Licz ba po ten cjal nych wy kła dow -
ców przed mio tów woj sko wych i woj sko wo-me dycz -
nych jest na der ogra ni czo na, a o bra ku po my słu
na za bez pie cze nie po trzeb kształ ce nia w tym kie run -
ku świad czą wła śnie wy po wie dzi au to rów po my słu
roz środ ko wa nia; po pro stu nie zda ją so bie zu peł nie
spra wy ze spe cy fi ki me dy cy ny woj sko wej.

Ze wzglę du na wy bit nie nie ko rzyst ne wa run ki
na ja kie na tra fia ją po ukoń cze niu stu diów le ka rze
w mun du rach w po rów na niu do swo ich cy wil nych
ko le gów, klu czo we zna cze nia ma w chwi li obec nej
„wy ło wie nie” z rocz ni ków stu den tów tych, z któ ry -
mi Woj sko bę dzie mo gło wią zać na dzie ję na przy -
szłość. Ta kich lu dzi jak ab sol wen ci cy wil nych
Uczel ni me dycz nych, któ rzy koń czy li kur sy ofi cer -
skie, a na stęp nie od by wa li wie lo let nią służ bę mi mo
peł nej świa do mo ści, że w cy wi lu spe cja li za cję zro -
bi li by ła twiej i za ro bi li wię cej pie nię dzy. Chy lę czo ła
przed ty mi młod szy mi Ko le ga mi, któ rych nie licz ną
gru pę mia łem oka zję po znać i przy jem ność z ni mi
współ pra co wać. Obec ny mo del kształ ce nia pra wie
nie po zwa la na uchwy ce nie ta kich pre dys po zy cji
u pod cho rą żych, a roz bi cie kształ ce nia na jesz cze
mniej sze gru py to wręcz unie moż li wi. Cóż z te go,
że ab sol went bę dzie umiał po słu gi wać się te le me -

Znów o nas bez nas
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Znów o nas bez nas

dy cy ną czy ko rzy stać ze sztucz nej in te li gen cji, je że li
nie bę dzie po sia dał grun tow nej wie dzy o ra nach po -
strza ło wych, dzia ła niu fa li ude rze nio wej, bo jo wych
środ kach tru ją cych za to pio nych w Mo rzu Bał tyc kim,
czy nie po sia dał naj prost szych umie jęt no ści jak
choć by opra co wa nie w wa run kach po lo wych ra ny
odłam ko wej. A te go uczo no na WAMie i ni gdzie in -
dziej. Dla te go nie na le ży od cho dzić od my śle nia
„re sor to we go”, a wła śnie na nim się sku pić. Na za -
pew nie niu pol skie mu Żoł nie rzo wi opie ki zdro wot nej
(w cza sie po ko ju) i po mo cy me dycz nej (w cza sie W)
na naj wyż szym osią gal nym po zio mie. Obec na sy -
tu acja mię dzy na ro do wa chy ba wy raź nie wska zu je
na ta ką po trze bę.

W ar ty ku le na pi sa no, że od two rze nie Woj sko wej
Aka de mii Me dycz nej wy ma ga kil ku de kad. Gdy by to
mia ło fak tycz nie ty le trwać, to po dej mo wa nie te go
tru du by ło by bez ce lo we. Moż na by spo koj nie da lej
pro wa dzić szko le nie w UMŁ, moż na by wpro wa dzić
roz środ ko wa ne szko le nie przy wszyst kich uczel -
niach po sia da ją cych kie ru nek le kar ski (na pew no
by ły by chęt ne na pie nią dze od MON), a naj le piej dać
so bie spo kój i re ali zu jąc myśl li kwi da to rów WAM
cze kać na „chęt nych le ka rzy cy wil nych”.

Woj sko wa Aka de mia Me dycz na, je że li ma być
od two rzo na, to mu si być od two rzo na te raz i za raz.
Jest to moż li we i ma to sens, gdy ży ją i są czyn ni za -
wo do wo Jej ab sol wen ci. Tak dłu go jak ab sol wen ci
WAM, sa mo dziel ni pra cow ni cy na uki bę dą mo gli ob -
jąć kie row nic two więk szo ści ka tedr czy kli nik oraz
za kła dów, tak dłu go jak przy naj mniej część ob sa dy
bę dą mo gli sta no wić no szą cy jesz cze, lub już nie no -
szą cy mun du rów WAMowcy, tak dłu go od twa rza nie
WAM bę dzie sen sow ne. Stop nio wo, jak to za pla no -
wa no, naj pierw wła dze Uczel ni, część lo gi stycz na,
Za kła dy i Ka te dry na uk woj sko wo-me dycz nych oraz
me dycz nych o naj istot niej szym dla obron no ści zna -
cze niu; te któ re w róż nym cza sie zli kwi do wa no na -
tych miast, bo ist nie ją moż li wo ści i chęt ni do pra cy
tam że, a w mia rę upły wu cza su i to nie li czo ne go
w 10-le ciach, Ka te dry teo re tycz ne i od dzia ły szpi tal -
ne na ba zie Kli nik. Tyl ko mo del któ ry ist niał
w WAMie, gdzie na uczy ciel koń czył tę sa mą Uczel -
nię, do któ re go nie by ło dy stan su, bo mi mo pro fe -
sor skie go ty tu łu i stop nia puł kow ni ka był „ko le gą
ze star sze go od cin ka szko le nia” po zwa lał na mo de -
lo wa nie po staw le ka rzy woj sko wych. Na wet tych
WAM-owskich zwy cza jów, na ka zu ją cych choć by od -
da wa nie ho no rów stu den to wi młod sze go rocz ni ka
idą ce go z dziew czy ną. Obec nych stu den tów (pod -
cho rą żych?) to śmie szy. Da wa ło to szan se na se lek -
cję i przez ca łe stu dia od sie wa nie osób, któ re
w woj sku się nie spraw dzą, któ re nie za li cza ją eg za -
mi nów z WF, nie po tra fią współ pra co wać itd.

W obec nym mo de lu kształ ce nia (w Ło dzi) nie by -
ło moż li wo ści wpro wa dze nia do pro gra mu za gad nień
me dy cy ny woj sko wej po nad ist nie ją ce mi ni mum,
obciążenia stu den tów do dat ko wy mi za ję cia mi woj -
sko wy mi itd. Stu dio wa nie na WAM i tyl ko od by wa nie
„go ścin nie” za jęć na Uczel ni cy wil nej, jak to mia ło
daw niej miej sce w przy pad ku sto ma to lo gów czy far -
ma ceu tów WAM, po zwo li ło by na wdro że nie jed no li -
te go i so lid ne go szko le nia woj sko we go,
a przed wszyst kim kształ to wa nie od po wied nich po -
staw. Choć by pra cy ze spo ło wej i współ pra cy, cze go
ze świe cą szu kać po śród obec nych ab sol wen tów.
Stu dia na „fa kul te cie woj sko wym” czę sto są wy bie ra -
ne, bo „ła twiej się do stać, a da ją też pie nią dze że by
się po tem wy ku pić”. To zwy kła stra ta pie nię dzy i ener -
gii na szko le nie lu dzi, któ rzy po tem w Woj sku Pol skim
słu żyć nie bę dą. My ślę, że kon cep cja „roz środ ko wa -
nia” tyl ko by po gor szy ła tę sy tu ację, za miast ją po pra -
wić. Wy łu skać z gru py stu den tów lu dzi „czu ją cych
woj sko” i wi dzą cych sie bie w woj sku moż na tyl ko
w wa run kach jed no li te go dla wszyst kich szko le nia
pro wa dzo ne go przez lu dzi, któ rzy sa mi to prze szli i to
ro zu mie ją. Wa run ków tych nie speł nia ją na wet naj -
więk sze sła wy na uko we z cy wil nych re no mo wa nych
Uczel ni. WAM oczy wi ście też „wy pusz czał” ab sol wen -
tów, któ rzy ni gdy tej ani in nej uczel ni ukoń czyć nie po -
win ni, o czym wszy scy wie dzą i wi dzą tych lu dzi
czę sto na świecz ni ku. Nie my li się tyl ko ten, kto nic
nie ro bi i ja też mam mo ral ne go ka ca, że prze pu ści -
łem kil ku stu den tów… Ale szan sa mi ni ma li za cji te go
za gro że nia jest wła śnie w od two rze niu WAMu, a nie
„przy tu la niu” plu to nów aka de mic kich przez róż ne
Uni wer sy te ty, Aka de mie, czy Wyż sze Szko ły, a na wet
Po li tech ni ki pro wa dzą ce kie ru nek me dycz ny. Roz sze -
rze nie o wy dzia ły Ra tow nic twa Me dycz ne go, Pie lę -
gniar ski i Kwa ter mi strzo stwa Służ by Zdro wia (obec nie
za pew ne na zwa nej Lo gi sty ką) da ły by Ar mii za strzyk
fa chow ców wy szko lo nych we dle spój ne go mo de -
lu. I na pew no kil ka in nych ar mii z Eu ro py Środ ko wej,
a mo że i nie tyl ko sko rzy sta ło by z ofer ty szko le nio wej.

Gdy stu dio wa li śmy na WAM-ie uświa da mia no
nas, że koszt na szej Uczel ni jest rów ny kosz to wi kil -
ku wo zów bo jo wych czy śmi głow ców. Obec nie stu -
dia me dycz ne po dro ża ły, ale no wo cze sne uzbro je nie
jesz cze bar dziej. Więc od ro dze nie Aka de mii nie jest
dla Woj ska Pol skie go żad nym wy dat kiem.

Tak więc wszyst kie rę ce na po kład i dzia łaj my
w kie run ku od two rze nia na szej al ma ma ter.

Mo że dzię ki sy tu acji mię dzy na ro do wej i za gro -
że niu Pol ski na stęp cy li kwi da to rów Woj sko wej Aka -
de mii Me dycz nej opa mię ta ją się i za uwa żą, że bez
ist nie nia nor mal nej (nie za leż nej od np. NFZ)
jak w in nych kra jach woj sko wej służ by zdro wia pol -
ski Żoł nierz nie ma za pew nio nej od po wied nie go
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Nasze sprawy

bez pie czeń stwa zdro wot ne go. Pew nie nie za uwa -
żą, ale war to spró bo wać o tym mó wić.

Na pew no za to trze ba wspie rać dzia ła nia obec -
ne go Sze fo stwa na szej woj sko wej służ by zdro wia
ma ją ce na ce lu choć by zła go dze nie ra żą cych dys -
pro por cji po mię dzy le ka rzem cy wil nym i woj sko -
wym. Pła co wych, spe cja li za cyj nych, wa run ków
służ by itd. Szko da, że nie prze szedł daw ny pro jekt
Pa na gen. Wi śniew skie go do ty czą cy jed no ośrod ko -
wych służb me dycz nych w gar ni zo nie. Szcze gól nie
tam, gdzie jest wię cej jed no stek, po zwo li ło by to
na zła go dze nie pro ble mów zwią za nych z ko niecz -
no ścią za bez pie cze nia za jęć i uda niem się na spe -
cja li za cję. Le ka rze za ła twia li by to we wła snym
za kre sie, bez wpły wu do wód cy ogól no woj sko we go,
któ ry na wszel ki wy pa dek wo li mieć ca ły per so nel
(w tym le ka rza) na miej scu na wet, jak nie ma nic
do ro bo ty. To roz wią za nie da ło by du żo zwłasz cza
w obec nej chwi li, gdy czas spe cja li za cji roz li cza ny
jest w dniach, a nie ty go dniach, co skut ku je wy dłu -
że niem cza su spe cja li za cji każ de go le ka rza woj sko -
we go o ca łe la ta. Na pew no też da ło by się
wy pra co wać ka dro wy mo del ka rie ry le ka rza woj sko -
we go, któ ry cza sem opusz cza Woj sko nie dla te go
że prze sta ło mu się po do bać, lecz dla te go, że nie
ma moż li wo ści awan su. Awan su na ko lej ny sto pień
woj sko wy, bo sta no wi ska i in sty tu cje w któ rych
mógł by się da ny ofi cer – le karz da lej roz wi jać zo sta -
ły zli kwi do wa ne. W bu dże cie MON zna la zły się pie -
nią dze, aby no szą cy mun du ry in ni spe cja li ści
(in for ma ty cy, praw ni cy) otrzy my wa li po bo ry nie
mniej sze, niż ich cy wil ni ko le dzy. Tak też po win no

być z le ka rza mi. I tu ogrom na mo że być ro la wła śnie
Woj sko we go In sty tu tu Me dycz ne go Pań stwo we go
In sty tu tu Ba daw cze go i Pa na Dy rek to ra gen. bro ni
prof. Grze go rza Gie le ra ka. W WIM le czy się wie lu po -
li ty ków ze wszyst kich opcji po li tycz nych; wła ści wy
lob bing ze stro ny Pa na Dy rek to ra i Je go pod wład -
nych z pew no ścią do pro wa dził by do po pra wy wa -
run ków pra cy i służ by le ka rzy woj sko wych.

Na ko niec przy kła do wy punkt wi dze nia do wód -
ców ogól no woj sko wych, au ten tycz ny. Noc na roz -
mo wa eme ry to wa ne go ko man do ra po rucz ni ka
z czyn nym ko man do rem po rucz ni kiem, zaj mu ją -
cym od po wie dzial ne sta no wi sko, do któ re go obo -
wiąz ków na le ża ło za bez pie cze nie zdro wia i ży cia
pod le głych mu ma ry na rzy. Re cep ty na brak le ka rzy
wy pra co wa no dwie: pierw sza to za mie nić le ka rzy
na ra tow ni ków me dycz nych, bo są do stęp ni. Dru -
ga, jesz cze lep sza: tak po zmie niać obo wią zu ją ce
do ku men ty, aby po wy kre ślać z nich ko niecz ność
obec no ści le ka rzy, od stą pić od za bez pie cze nia me -
dycz ne go za jęć, po usu wać tak że le ka rzy z eta tów
jed no stek. Za py ta łem, czy jak mu za cho ru je dziec -
ko to szu ka le ka rza spe cja li sty czy wzy wa przy pad -
ko we go ra tow ni ka me dycz ne go? Cięż ko się
ob ru szył… nie za uwa żył, że jest tak sa mo od po wie -
dzial ny za swo je dzie ci jak i za po zo sta ją cych
pod je go do wódz twem żoł nie rzy. I tę or kę na ugo -
rze też po win ni WAM-owcy pro wa dzić. Cy wi le, któ -
rzy na chwi lę za ło żą mun du ry nie da dzą ra dy.

dr hab. med. Piotr Sier mon tow ski
prof. AMW XXIV KWL
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Aktualności

W opar ciu o Kli ni kę Neu ro chi rur gii 10. Woj sko -
we go Szpi ta la Kli nicz ne go z Po li kli ni ką SPZOZ

w Byd gosz czy po wsta je ośro dek szko le nio wy ma ło -
in wa zyj ne go le cze nia scho rzeń krę go słu pa.

Kli ni ka Neu ro chi rur gii 10. Woj sko we go Szpi ta la
Kli nicz ne go z Po li kli ni ką SPZOZ w Byd gosz czy jest
jed nym z naj więk szych ośrod ków neu ro chi rur gicz -
nych w Pol sce. Za kres wy ko ny wa nych w Na szej Kli -
ni ce ope ra cji obej mu je wszyst kie dzie dzi ny
neu ro chi rur gii. Za trud nie ni spe cja li ści pod kie run kiem
płk. dr. hab. n. o zdr. Jac ka Fur ta ka gwa ran tu ją naj -
wyż szy po ziom wy ko ny wa nych ope ra cji i za bie gów.

Obec nie w Kli ni ce Neu ro chi rur gii po wsta je ośro -
dek szko le nio wy ma ło in wa zyj ne go le cze nia scho -
rzeń krę go słu pa.

W mar cu 2025 byd go ska Kli ni ka otrzy ma ła cer -
ty fi kat re ko men du ją cy Kli ni kę Neu ro chi rur gii ja ko
ośro dek pro wa dzą cy szko le nia w za kre sie ma ło in -
wa zyj ne go le cze nia scho rzeń krę go słu pa. W Pol sce
po dob ny ośro dek jest tyl ko w Za ko pa nem.

Po wo ła nie ośrod ka w Byd gosz czy sta ło się moż li -
we, po nie waż Kli ni ka zo sta ła wy po sa żo na w sprzęt
naj now szej ge ne ra cji de dy ko wa ny te go ty pu ope ra -
cjom. Fa cho wą ob słu gę sprzę tu za pew ni wy so ko wy -
spe cja li zo wa na ka dra pod me ry to rycz ną opie ką płk.
dr. hab. n. o zdr. Jac ka Fur ta ka. Szcze gól nie istot ną
ro lę peł ni dr Ja kub Przy był, któ ry od był kil ku mie sięcz -
ny staż w eu ro pej skich kli ni kach. Po zwo li ło mu to zgłę -
bić nie tyl ko taj ni ki wie dzy teo re tycz nej, ale przede
wszyst kim prze pro wa dzać ope ra cje no wą me to dą
pod okiem prof. dr. med. Se ba stia na Ru et te na, dr.
Mar ti na Kom pa, prof. dr. Chri sto pha Sie pe ja ko po my -
sło daw ców no wej me to dy ope ra cyj nej. Staż za koń -
czył się w grud niu 2024 uzy ska niem cer ty fi ka tu.

W no wo po wsta ją cym ośrod ku bę dą od by wa ły
się wi zy ty kli nicz ne, dzię ki któ rym le ka rze z ca łej
Pol ski bę dą mie li moż li wość udzia łu w szko le niu
z no wa tor skie go roz wią za nia umoż li wia ją ce go
w peł ni bez piecz ne i ma ło in wa zyj ne za bie gi krę go -
słu pa me to dą sto so wa ną na ca łym świe cie.

Na czym po le ga no wa me to da?
En do sko po wa chi rur gia krę go słu pa to no wo -

cze sna, ma ło in wa zyj na me to da prze pro wa dza nia
ope ra cji. Po le ga na wy ko ny wa niu za bie gów bez
ko niecz no ści tra dy cyj ne go cię cia po włok. Przez
ma łe na cię cia skó ry w od po wied nim miej scu
wpro wa dza się en do sko po wą opty kę pod łą czo ną
do ka me ry oraz spe cja li stycz ne na rzę dzia. Ca ły

za bieg trwa 20–60 mi nut. Po za bie gu u pa cjen ta
po zo sta je za le d wie 6–8 mm na cię cie skó ry.
Przy tak ma łym na cię ciu nie ma pro ble mów z go -
je niem się ra ny, wy eli mi no wa ne jest ry zy ko in fek -
cji. Sto so wa na me to da po zwa la skró cić czas
ope ra cji, a tak że przy spie sza pro ces go je nia i po -
wro tu do zdro wia po ope ra cji.

Czym różni się metoda prof. dr. med. Ruettena
od innych, już stosowanych w Polsce?

Me to da prof. dr. med. Ru et te na ofe ru je róż ne do -
stę py do krę go słu pa. Pro fe sor jest po my sło daw cą
do stę pu in ter la mi nar ne go (mię dzy łu ko we go czy li
od ty łu) oraz na rzę dzi de dy ko wa nych do te go do -
stę pu. Sys tem fir my Ri wo spi ne, Ri chard Wolf GmbH
ofe ru je tak że na rzę dzia z do stę pu for ma mi nal ne go
(prze zo two ro we go), któ re są z po wo dze niem sto so -
wa ne w byd go skiej kli ni ce.

Dla kogo zalecana jest endoskopowa operacja kręgosłupa?
Za bie gi ma ją za sto so wa nie u wszyst kich pa cjen -

tów ze scho rze nia mi krę go słu pa, sto su je się je w każ -
dym od cin ku krę go słu pa szyj nym, pier sio wym oraz
lę dź wio wym. Szcze gól nie po le ca ne dla osób oty łych.

Je dy ne co ogra ni cza, to umie jęt no ści ope ra to ra,
dla te go tak waż ne jest, by byd go ski ośro dek miał
moż li wo ści roz po wszech nia nia szko leń oraz ofe ro -
wa nia tej no wa tor skiej me to dy wśród pa cjen tów.

Chi rur gia en do sko po wa krę go słu pa a in ne me -
to dy:
1. Metoda na „otwarto” – czas rekonwalescencji

pacjenta wynosi około 1 roku. Wielkość
nacięcia w miejscu operowanej patologii
wynosi około 10 cm.

2. Metoda mikroskopowa – czas
rekonwalescencji pacjenta wynosi około
4 miesięcy, a wielkość nacięcia w miejscu
operowanej patologii wynosi około 2 cm.

3. Metoda endoskopowa – pełny czas
rekonwalescencji pacjenta wynosi 4 tygodnie,
a wielkość nacięcia wynosi zaledwie 8 mm.
Pa cjent już na dru gi dzień mo że opu ścić od dział

i roz po czy nać pro ces re ha bi li ta cji.

Po wsta nie ośrod ka to ko lej ny krok w re ali za cji
usług me dycz nych w 10. Woj sko wym Szpi ta lu Kli -
nicz nym z Po li kli ni ką SPZOZ w Byd gosz czy
na świa to wym po zio mie.

Powstanie ośrodka szkoleniowego małoinwazyjnego
leczenia schorzeń kręgosłupa w 10. WSzK w Bydgoszczy
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Poezja

Himalaje
Pamięci Wandy Rutkiewicz zaginionej 13.05.1992 r.

Piękna kobieta, skałki, Alpy, Himalaje,
Płyną lata, coraz szersze horyzonty,
Silniej, wyżej, mocniej, sił nie staje,
Świata strony, dookoła, a piec piąty.

Ponad siły, ciężki plecak, czekan, uroda,
Ciemne gogle, gorejące, lśniące słońce,
Pusty dom, samotności jej nie szkoda,
Oddech pełną piersią na alpejskiej łące.

Wir projektów, jej fantazja ponad siły,
Nienasycona, ta jej energia ją roznosi,
Jej wybranek nie nadąża, choć jej miły,
Choć nie ma racji, nigdy nie przeprosi.

Zawsze sama pośród skał i pośród lodu,
Zawsze uparta i dla siebie bez litości,
Zawsze pragnie wysunąć się do przodu,
Zawsze w formie, chociaż bolą kości.

Wyścig ze swym zegarem biologicznym,
Może jeszcze raz uda się oszukać los,
Oczarować go głosem swym lirycznym,
Albo rzucić całe życie swe na stos!

Krew nie płynie, prawie całkiem skrzepła,
Krok za krokiem, ale jeszcze nie ustaje,
Lodowaty wiatr wywiewa resztki ciepła,
Odnalazła je na zawsze, swoje Himalaje.

Włodzimierz „Wowka” Kuźma
(21.12.2024 r.)
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G dy mi lo wy mi kro ka mi zbli żał się fi nał na szych
stu diów w Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej,

naszej Nie boszcz ce Aka de mii, przy uli cy Źró dło wej 52
w mie ście Ło dzi, więk szość z nas sta ra ła się do stać
na staż bli sko do mu ro dzi ciel skie go, ta kie by ły z nas
ma min syn ki. Ko le dzy do ro ślej si, czy li już żo na ci,
sta ra li zna leźć się „przy żo nie”, gdyż przez la ta stu -
diów by li śmy spra gnie ni „cie pła do mo we go ogni -
ska”. Ma ry na rze z uro dze nia lub z prze ko nań nie
mie li wiel kie go wy bo ru – szpi tal Ma ry nar ki Wo jen -
nej. Oczy wi ście by li i ta cy, ge nial ni, któ rzy „od ma -
leń ko ści” re ali zo wa li, krok po kro ku, plan swo jej
ka rie ry, woj sko wej lub na uko wej. Dość du ża gru pa
hoł do wa ła ty tu ło wi fran cu skie go fil mu: „Na los
szczę ścia, Bal ta za rze”. Żo na w War sza wie, przy -
szłość w Woj skach Obro ny Po wietrz nej Kra ju, ale to
do pie ro za rok, a kto to mo że wie dzieć, co bę dzie
za rok? A staż po dy plo mo wy w Woj sko wym In sty -
tu cie Me dy cy ny Lot ni czej na „Zie lo nym Żo li bo rzu”
za pra szał. Mun dur mia łem lot ni czy, kor dzik sre brzy -
sty, nie by ło nad czym się za sta na wiać. „Łu ki w ju -
ki” i na przód! Tak się zło ży ło, że w per ma nent nej
re for mie służ by zdro wia, wła śnie wte dy (1971 r. zre -
for mo wa no staż po dy plo mo wy, skra ca jąc go
z dwóch lat do ro ku. Cho dzi ło, aby po ci chu, do star -
czyć dwa rocz ni ki le ka rzy na, le d wie dy szą cy, „ry -
nek pra cy”. Tłu ma czo no, że tak już je ste śmy
wy ucze ni, że aż, a cho rzy w kra ju cze ka ją.

W ten to spo sób w ma leń kim WIML i w ma lut kim
je go in ter na cie, zro bi ło się gę sto od „zło tej mło dzie -
ży”. Gę sto i bar dzo we so ło, sa mi ko le dzy, sa mi zna -
jo mi, at mos fe ra nie mal że ro dzin na. Po nie waż szpi tal
nie był by w sta nie wszyst kich nas przy jąć, pusz czo -
no nas na sze ro kie wo dy. Opie kun sta ży stów,
Wspa nia ły Pan Puł kow nik Ste fan Po nia tow ski, po -
zwo lił nam je chać na staż w „ca łą Pol skę”, aby tyl -
ko pod ko niec przy wieźć za świad cze nie o je go
od by ciu, a aby po świad czyć, że ca ły czas ży je my,
po ja wić się co mie siąc po pen sję, prze le wów ban -
ko wych jesz cze wte dy nie by ło. I tak to szło! Spo -
tka nia mie sięcz ne by ły bar dzo we so łe, chwi la mi
wręcz burz li we. Gi ne ko lo gia na Sza se rów, pe dia tria
na Ko szy ko wej 78, gdzie mi nie co póź niej ze szło
po nad dwa dzie ścia lat, ale już w „CePeLek”. Moż li -
wo ści sto łecz ne po wo li wy czer pa ły się, po zo sta ła
do od ro bie nia po ło wa sta żu. We trzech je cha li śmy
tram wa jem uli cą Ko ma ro wa (ak tu al nie i po przed nio
Wo ło ską), mi ja li śmy bu dy nek szpi ta la MSW, wte dy
jesz cze bez A, du ży, nie da le ko od na szych do mów,
do gło wy przy szedł nam po mysł; „A mo że tu taj się
uda?”. We szli śmy, wte dy ani szpi tal, ani Mi ni ster -

stwo Spraw We wnętrz nych nie by ły ogro dzo ne,
wcho dzi ło się po pro stu z uli cy. Dy rek to rem szpi ta -
la, to wła śnie z MSW wzię li się w woj sku dy rek to rzy,
był bar dzo mi ły płk Sta siak. Stwier dził, że nie mo że
nas przy jąć, gdyż nie ma pie nię dzy na sta ży stów.
Gdy do wie dział się, że ma my swo je pie nią dze, spra -
wy po szły bły ska wicz nie i w ten spo sób zo sta li śmy
pierw szy mi sta ży sta mi w CSK MSW. Obie stro ny by -
ły za do wo lo ne, szpi tal z dar mo wych, w do dat ku
woj sko wych sta ży stów, któ rych cho ciaż tro chę moż -
na by ło wy ko rzy stać do po mo cy, a my cie szy li śmy
się ze sta żu w bar dzo po rząd nym szpi ta lu. Szpi tal
od da ny do użyt ku w ro ku 1951, za pro jek to wa ny
i wy po sa żo ny we dług za le ceń z Za cho du, z któ rym
to Za cho dem MSW ofi cjal nie i nie ofi cjal nie wal czy -
ło. By ło to nie mal pół wie ku te mu, świat się zmie nił,
ja też, ale nie któ re szcze gó ły za pa mię ta łem do dzi -
siaj. Wte dy to by ły zu peł ne „no win ki”. Kuch nia
w szpi ta lu by ła umiesz czo na na ostat nim pię trze
i ca ły szpi tal nie mu siał wą chać ak tu al nie go to wa -
nej zu py. Po dob nie po stą pio no kil ka na ście lat póź -
niej, bu du jąc szpi tal na Sza se rów. Ca ły ten pro blem
usu nął ca te ring, o któ re go ja ko ści niech się wy po -
wie dzą in ni. By łem pa rę ra zy w mię dzy cza sie w pa -
ru róż nych szpi ta lach, le piej to prze mil czę. Ko lej ną
spra wą, któ ra utkwi ła mi w pa mię ci, był moc ny, sta -
lo wy uchwyt w po ło wie ra my okien nej, wte dy jesz -
cze drew nia nej, do któ re go sa lo wa my ją ca okna
przy cze pia ła ka ra biń czyk od swo jej uprzę ży, coś
na kształt uprzę ży spa do chro nia rza, chro nią cą ją
w cza sie ewen tu al ne go upad ku. Nie wiem, czy by -
ło to uży wa ne, zna jąc bez tro skę sa lo wych po dej rze -
wam, że nie! Ale by ło to bar dzo prze my śla ne
urzą dze nie. Na to miast udo god nie niem ty po wo me -
dycz nym by ło oświe tle nie sto łu w blo ku ope ra cyj -
nym. Ko le dzy, któ rzy przy nim spę dza ją spo ro
cza su wie dzą do brze, jak moc no grze je lam pa ope -
ra cyj na, du ża, wi szą ca nad sto łem. Na tej Sa li re -
flek tor lam py ope ra cyj nej był umiesz czo ny
na ścia nie bocz nej, za szy bą i płasz czem wod nym.
Stru mień świa tła był skie ro wa ny na pół ko li sty strop
nad sto łem ope ra cyj nym, po kry ty sre brzy sty mi, od -
bla sko wy mi płyt ka mi, sku pia ją cy mi świa tło na po lu
ope ra cyj nym. Oso by, pra gną ce ob ser wo wać prze -
bieg ope ra cji mo gły to ro bić z po miesz cze nia
na pię trze, nad od bla sko wym skle pie niem sto łu
ope ra cyj ne go. By ła tam dość sze ro ka prze strzeń
i rząd pół okrą głych ła wek, do kład nie po wy żej po la
ope ra cyj ne go. Po miesz cze nie by ło zra dio fo ni zo wa -
ne, w na szych cza sach był to nie czyn ny fran cu ski
na daj nik, mo gli śmy tyl ko oglą dać, ale wi dok był

Re sor to we sta że
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świet ny. Był rok 1972, szpi tal od da no do użyt ku
w ro ku 1951! Z in nych cie ka wo stek za pa mię ta łem,
na pła skim da chu była drew nia na pod ło ga, przy po -
mi na ją ca po de sty pla żo we, gdzie cho rzy mo gli się
opa lać. W cza sie na sze go sta żu ni ko go tam nie
spo tka li śmy, wi docz nie opa la nie uzna no za szko dli -
we. Wi dok był pięk ny i sze ro ki, z sa li ope ra cyj nej
rów nież. To wła śnie tam, gdy „wi sia łem na ha kach”,
tę sk nie spo glą da jąc na nie od le gły ba sen gwar dii,
pan pro fe sor Tur ski, szef kli ni ki chi rur gii stwier dził:
„Oj, chi rur giem to chy ba ko le ga nie bę dzie!”. I sło -
wo cia łem się sta ło. Ze spół le kar ski był bar dzo sym -
pa tycz ny, star si le ka rze to by li le ka rze woj sko wi
i wła śnie w cza sie na sze go po by tu wy szło za rzą dze -
nie o przyjęciu do MSW i przy ję ciu stop ni mi li cyj -
nych. Star si, nie chcąc tej zmia ny, szli na eme ry tu rę.
Ale był to dy żur ny te mat, do bie ra nie roz mia ru pa łek
itd. Za pa mię ta łem bar dzo sym pa tycz ne go chi rur ga,
dr. Ba rań skie go, star sze go już, po cho dzą ce go ze
Stry ja i na dal ży ją ce go wspo mnie nia mi z lat mło do -
ści. Po zna wa li śmy dość do kład nie oko li ce Stry ja,

utra co nych już Kre sów. Opo wie ści dr. Ba rań skie go
o sma kach bu dy niów dr. Oet ke ra słu cha li śmy jak
baj ki o że la znym wil ku, do pie ro za ład nych pa rę lat
ta fir ma otwo rzy ła swój fir mo wy sklep w War sza wie.
Miał ab so lut ną ra cję dok tor Ba rań ski! Je den z młod -
szych chi rur gów, dr Trza skow ski był wie lo let nim
sze fem Klu bu Le ka rza w Ale jach Ujaz dow skich, wi -
ta li śmy się jak sta rzy zna jo mi. W su mie pół ro ku sta -
żu na Wo ło skiej, a ty le do brych wspo mnień.
Do dzi siaj szpi tal ten ko ja rzy mi się ze sło necz nym
wi do kiem z sa li ope ra cyj nej w kie run ku ba se nów
Gwar dii.

Jesz cze jed nym plu sem z rocz ne go sta żu był
awans po ro ku do stop nia po rucz ni ka. W ten spo -
sób ni gdy nie by li śmy pod po rucz ni ka mi w jed nost -
kach woj sko wych. A to się li czy ło!

Wło dzi mierz „Wow ka” Kuź ma
Kurs VIII „Cie mior ków”

w Dniu Niespodziewanego Całusa
M.p. 24.02.2025 r.
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C ho ro by roz prze strze nia ne przez wek to ry sta no -
wią po nad 17% in fek cji ogól no świa to wych. Ko -

ma ry są jed nym z wie lu wek to rów groź nych cho rób
dla czło wie ka1. Wraz ze zmia na mi kli ma tycz ny mi
i glo ba li za cją, ob szar wy stę po wa nia cho rób wek to -
ro wych sta le się po sze rza, co mo że sta no wić ro sną -
ce za gro że nie dla Sił Zbroj nych ope ru ją cych
za rów no w kra ju, jak i na mi sjach za gra nicz nych.
Naj bar dziej zna nym przy kła dem jest ma la ria, wy wo -
ły wa na przez pier wot nia ki z ro dza ju Pla smo dium,
któ re są prze no szo ne przez ko ma ry z ro dza ju Ano -
phe les. Cho ro ba ta od po wia da za oko ło 219 mi lio -
nów przy pad ków in fek cji i po nad 400 ty się cy zgo nów
rocz nie na świe cie2. In nym po waż nym na świe cie za -
gro że niem jest den ga, któ rej wi ru sy są prze no szo ne
przez ko ma ry Aedes spp., na ra ża jąc 3,9 mi liar da lu -
dzi w po nad 129 kra jach na za ka że nie3. Hi sto rycz nie
ma la ria wy stę po wa ła tak że w Eu ro pie, w tym w Pol -
sce, a obec nie po now nie od no to wu je się przy pad ki
lo kal nej trans mi sji na po łu dniu kon ty nen tu (np. Gre -
cja, Wło chy)3. Oprócz tych dwóch kla sycz nych cho -
rób wek to ro wych, ko ma ry mo gą prze no sić sze ro ką
ga mę in nych pa to ge nów, w tym wi ru sy wy wo łu ją ce
chi kun gu nyę, za ka że nia wi ru sem Zi ka, żół tą go rącz -
kę, ka li for nij skie za pa le nie mó zgu, ja poń skie za pa le -
nie mó zgu4 fi la rio zę lim fa tycz ną5 i go rącz kę
Za chod nie go Ni lu (WNV), di ro fi la rio za Di ro fi la ria re -
pens oraz wi ru sa Usu tu (USUV).

Wykrycie przeciwciał WNV u leśników i ptaków
w Polsce

Na te re nie Pol ski szcze gól ną uwa gę na le ży zwró -
cić na za gro że nia zwią za ne z miej sca mi szko le nio -
wy mi żoł nie rzy, któ re naj czę ściej obej mu ją te re ny
le śne. Ana li za ba dań prze pro wa dzo nych wśród le -
śni ków w wo je wódz twach świę to krzy skim i pod la -
skim mo że do star czać in for ma cji na te mat
po ten cjal nej eks po zy cji żoł nie rzy na cho ro by prze -
no szo ne przez ko ma ry. W wo je wódz twie świę to krzy -
skim wy kry to prze ciw cia ła IgG prze ciw ko wi ru so wi
Za chod nie go Ni lu (WNV) u 1 z 52 prze ba da nych le -
śni ków, na to miast w wo je wódz twie pod la skim wy nik
po zy tyw ny uzy ska ło 4 na 42 ba da nych6. Da ne te su -
ge ru ją, że WNV mo że być obec ny w śro do wi sku na -
tu ral nym Pol ski, co zwięk sza ry zy ko za ka że nia
wśród osób pra cu ją cych lub tre nu ją cych na te re -
nach le śnych, w tym żoł nie rzy. Dla te go też, w woj -
sku klu czo we jest wdro że nie sku tecz nych stra te gii
pre wen cyj nych, obej mu ją cych środ ki ochro ny oso -

bi stej oraz mo ni to ring obec no ści pa to ge nów wek to -
ro wych na te re nach szko le nio wych. W lip cu 2024 ro -
ku na te re nie mia sta sto łecz ne go War sza wy
od no to wy wa no zwięk szo ną śmier tel ność pta ków
dzi kich głów nie z ro dzi ny kru ko wa tych w prze wa ża -
ją cej czę ści wron si wych (Co rvus cor nix). Głów ny
Le karz We te ry na rii i Głów ny In spek tor Sa ni tar ny po -
in for mo wa li, że w pię ciu z sied miu pró bek po cho -
dzą cych od wron si wych w War sza wie stwier dzo no
obec ność ma te ria łu ge ne tycz ne go wi ru sa Go rącz ki
Za chod nie go Ni lu (WNV-West Ni le vi rus). Ob ja wy za -
ka że nia wi ru sem do ty czy ły pro ble mów z po ru sza -
niem się, bra kiem moż li wo ści la ta nia,
a w kry tycz nych przy pad kach do cho dzi ło do sil ne -
go krwo to ku we wnętrz ne go i śmier ci.

Gorączka zachodniego Nilu (WNV)
Wi rus Za chod nie go Ni lu (West Ni le Vi rus) jest

prze no szo ny głów nie przez ko ma ry Cu lex pi piens.
U więk szo ści za ka żo nych lu dzi prze bie ga bez ob ja -
wo wo, ale u nie któ rych mo że po wo do wać go rącz -
kę, bó le gło wy, osła bie nie, a w cięż kich
przy pad kach za pa le nie mó zgu i opon mó zgo wych,
szcze gól nie u osób star szych i z ob ni żo ną od por -
no ścią. Głów nie wy stę pu je w Ame ry ce Pół noc nej
i Afry ce, ale przy pad ki za ka żeń WNV od no to wa no
rów nież w Eu ro pie, w tym w kra jach są sia du ją cych
z Pol ską, co zwięk sza ry zy ko trans mi sji wi ru sa tak -
że w na szym kra ju7.

Ekspozycja w warunkach polowych: obecność na
terenach podmokłych, leśnych i granicznych,
preferencje żywicielskie, siedliska

W Pol sce ko ma ry wy stę pu ją głów nie na te re nach
pod mo kłych, w po bli żu zbior ni ków wod nych, rzek,
ba gien oraz w la sach mie sza nych i li ścia stych – czy li
w miej scach, gdzie sys te ma tycz nie od by wa ją się
ćwi cze nia woj sko we. Ośrod ki szko le nia po li go no we -
go, ta kie jak Draw sko Po mor skie, Wę drzyn, Be mo -
wo Pi skie, No wa Dę ba, cha rak te ry zu ją się du żą
wil got no ścią i obec no ścią na tu ral nych zbior ni ków
wod nych, co sprzy ja na mna ża niu się ko ma rów.
Rów nież ob sza ry wschod niej Pol ski, w tym Pod la sie
i Lu belsz czy zna, któ re gra ni czą z Bia ło ru sią, ze
wzglę du na ba gien ne do li ny rzecz ne mo gą sta no -
wić sie dli ska dla tych owa dów. W tych re jo nach
od ro ku 2021 istot nie zo sta ła zwięk szo na licz ba pod -
od dzia łów sił zbroj nych wspie ra ją cych dzia ła nia po -

Aktualna rola komarów jako wektorów chorób
u żołnierzy – zagrożenia i środki zapobiegawcze
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gra nicz ni ków. Wśród naj czę ściej wy stę pu ją cych ga -
tun ków w Pol sce do mi nu ją Cu lex pi piens, Aedes ve -
xans i Ano phe les ma cu li pen nis. Cu lex pi piens jest
sze ro ko roz po wszech nio ny i mo że prze no sić wi ru -
sa Za chod nie go Ni lu (WNV). Aedes ve xans pre fe ru -
je okre so wo za le wa ne te re ny i ak tyw nie ata ku je
lu dzi. Ano phe les ma cu li pen nis, choć rza dziej, wy -
stę pu je na te re nach ba gien nych i jest po ten cjal nym
wek to rem ma la rii. Ko ma ry są naj bar dziej ak tyw ne
o świ cie i zmierz chu, co po kry wa się z in ten syw ny -
mi dzia ła nia mi woj sko wy mi w te re nie. Ze wzglę du
na spe cy fi kę szko le nia woj sko we go (dzia ła nia
w cza sie noc nym, ob ni żo na od por ność) i czę ste
prze by wa nie żoł nie rzy w śro do wi skach sprzy ja ją -
cych na mna ża niu się ko ma rów, ist nie je ry zy ko eks -
po zy cji na pa to ge ny prze no szo ne przez te owa dy,
co wy ma ga sku tecz nych dzia łań pro fi lak tycz nych.

Działania Wojskowwego Instytutu Medycyny Lotniczej
(WIML)

Woj sko wy In sty tut Me dy cy ny Lot ni czej (WIML)
w War sza wie przy stą pił do re ali za cji Na ro do we go
Pro gra mu Zdro wia (NPZ) na la ta 2021–2025 z za kre -
su zdro wia pu blicz ne go w ra mach Ce lu ope ra cyj ne -
go nr 4, do ty czą ce go zdro wia śro do wi sko we go
i cho rób za kaź nych. Pro wa dzo ne ba da nia pi lo ta żo -
we oraz dzia ła nia edu ka cyj ne przez pra cow ni ków
na uko wych WIML oraz ośrod ki współ pra cu ją ce z In -
sty tu tem tj. CRESZ (Cen trum Re ago wa nia Epi de -
mio lo gicz ne go) i UKSW (Uni wer sy tet Kar dy na ła
Ste fa na Wy szyń skie go) do ty czą rów nież ana li zy na -
ra że nie na czyn ni ki śro do wi sko we (w tym bio lo gicz -
ne) w służ bie żoł nie rzy Wojsk Obro ny Te ry to rial nej
oraz w po wią za nych śro do wi skach pra cy pra cow ni -
ków woj ska. Dzia ła nia obej mu ją wstęp na oce nę
stop nia eks po zy cji na ra że nia żoł nie rzy wy bra nych
jed no stek WOT na cho ro by prze no szo ne przez ko -
ma ry Go rącz kę Za chod nie go Ni lu (WNV) (odła wia -
nie, iden ty fi ka cję oraz ana li zę mo le ku lar ną), oce nę
za cho ro wal no ści i sta nu epi de mio lo gicz ne go po -
przez wy ko na nie ba dań se ro lo gicz nych żoł nie rzy
w kie run ku Wi ru sa Za chod nie go Ni lu, a tak że do sto -
so wa nie czyn nej i bier nej pro fi lak ty ki w kon tek ście
na ra że nia na cho ro by wek to ro we po przez pro wa -
dze nie szko leń w róż nych re jo nach Pol ski, ze szcze -
gól nym uwzględ nie niem te re nów przy gra nicz nych.
W ob sza rze dzia łań pro fi lak tycz nych przy go to wa no
ma te ria ły in for ma cyj ne za miesz czo ne na por ta lu in -
ter ne to wym. Ser decz nie za chę ca my do ko rzy sta nia
z plat for my edu ka cyj no -szko le nio wej za wie ra ją cej
ma te ria ły i wy kła dy spe cja li stów, do ty czą ce na ra że -
nia żoł nie rzy Sił Zbroj nych RP i pra cow ni ków woj ska
na spe cy ficz ne czyn ni ki śro do wi sko we w służ bie

i pra cy, przy czy nia ją ce się do roz wo ju cho rób cy wi -
li za cyj nych (link: https://edu.wi he.pl/blog/). Obec nie
pro jekt oce ny na ra że nia jest sze ro ko re ali zo wa ny dla
Sił Zbroj nych RP, a wy ni ki zo sta ną opu bli ko wa ne
w paź dzier ni ku bie żą ce go ro ku.

Rekomendacje dla sił zbrojnych RP: wprowadzenie
systematycznych badań, szkolenia żołnierzy w zakresie
ochrony przed wektorami, wdrażanie programów
kontroli komarów

Aby sku tecz nie chro nić żoł nie rzy przed cho ro ba -
mi prze no szo ny mi przez ko ma ry, na le ży wdro żyć
kom plek so we dzia ła nia pro fi lak tycz ne, obej mu ją ce
za rów no ochro nę in dy wi du al ną, jak i zbio ro wą. Klu -
czo we jest sto so wa nie bez piecz nych i spraw dzo -
nych środ ków od stra sza ją cych, ta kich jak re pe len ty
za wie ra ją ce DEET i ika ry dy nę, a tak że im pre gna cja
mun du rów per me try ną, co zna czą co ogra ni cza ry -
zy ko uką szeń. Na mi sjach za gra nicz nych w re jo -
nach en de micz nych, oprócz wy mie nio nych me tod,
istot ne jest rów nież sto so wa nie far ma ko lo gicz nej
pro fi lak ty ki prze ciw ma la rycz nej.

Woj sko po win no rów nież wdra żać środ ki ochro -
ny zbio ro wej, w tym eli mi na cję sie dlisk ko ma rów
po przez osu sza nie zbior ni ków wod nych i usu wa nie
sto ją cej wo dy w ba zach woj sko wych. W nie któ rych
mia stach w Pol sce już pod ję to dzia ła nia ma ją ce
na ce lu kon tro lę po pu la cji ko ma rów, obej mu ją ce re -
gu lar ne opry ski lar wi cy da mi oraz me cha nicz ne usu -
wa nie miejsc ich roz mna ża nia. Mo ni to ro wa nie
po pu la cji ko ma rów po zwa la na oce nę sku tecz no ści
sto so wa nych me tod i do sto so wa nie stra te gii eli mi -
na cyj nych. W miej scach o wy so kiej ak tyw no ści ko -
ma rów ko niecz ne jest sto so wa nie za bie gów
che micz nych i bio lo gicz nych.

Wpro wa dze nie sys te mów mo ni to rin gu po pu la cji
owa dów na te re nach szko le nio wych umoż li wia
szyb ką iden ty fi ka cję za gro żeń i wdra ża nie od po -
wied nich dzia łań pre wen cyj nych. Ame ry ka nie pro -
wa dzą ba da nia nad za awan so wa ny mi
tech no lo gia mi, ta ki mi jak dro ny z ka me ra mi ter mo -
wi zyj ny mi, do mo ni to ro wa nia sie dlisk ko ma rów
i prze wi dy wa nia ich mi gra cji. NATO opra co wa ło
stan dard, któ ry okre śla pro ce du ry odło wu ko ma rów,
w ce lu te sto wa nia obec no ści pa to ge nów w po pu la -
cji ko ma rów, co po zwa la na szyb kie wy kry wa nie po -
ten cjal nych ognisk cho rób.

Przy kła dy sku tecz nych me tod sto so wa nych
przez wła dze in nych państw wska zu ją na ko niecz -
ność do sto so wa nia stra te gii ochron nych do spe cy -
ficz nych wa run ków dzia łań woj sko wych. W USA
kon tro la po pu la cji ko ma rów od by wa się przy uży -
ciu dro nów, co umoż li wia pre cy zyj ne za sto so wa nie
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ukie run ko wa nych środ ków kon tro li. Si ły Zbroj ne
NATO opra co wa ły tech no lo gie in sek to bój cze dla
baz woj sko wych do sku tecz ne go ogra ni cza nia po -
pu la cji owa dów. Rząd Izra ela dy na micz nie do sto so -
wu je pla ny dzia łań do zmie nia ją cych się za gro żeń
epi de mio lo gicz nych, co po zwa la na sku tecz ną
ochro nę lud no ści.

Podsumowanie
Ocie ple nie kli ma tu przy czy nia się do ro sną ce go

za gro że nia ze stro ny cho rób wek to ro wych prze no -
szo nych przez ko ma ry, roz sze rza jąc za sięg ich wy -
stę po wa nia i zwięk sza jąc ry zy ko trans mi sji
pa to ge nów. Wy ma ga to kom plek so we go po dej ścia,

obej mu ją ce go pro fi lak ty kę in dy wi du al ną, ochro nę
zbio ro wą oraz sys te ma tycz ny mo ni to ring epi de mio -
lo gicz ny. Wdra ża nie naj lep szych prak tyk opra co wa -
nych przez NATO mo że zna czą co zmniej szyć
ry zy ko trans mi sji cho rób wek to ro wych wśród żoł -
nie rzy. Si ły Zbroj ne NATO mo gą sto so wać sys te my
wcze sne go wy kry wa nia wek to rów, ta kie jak pu łap ki
mo ni to ru ją ce po pu la cję ko ma rów. NATO wska zu je
sko or dy no wa ne stra te gie kon tro li po pu la cji ko ma -
rów w ba zach woj sko wych, wy ko rzy stu jąc za rów no
che micz ne, jak i bio lo gicz ne me to dy ogra ni cza nia
ich li czeb no ści.

płk rez. dr hab. n. med. Grze gorz Kade
Dy rek tor WIML

1 WHO, „Vec tor -bor ne di se ases.” Ac ces sed: Mar. 20, 2020. [On li ne]. Ava ila ble: https://www.who.int/news -
-ro om/fact -she ets/de ta il/vec tor -bor ne -di se ases

2 G. Be nel li and J. C. Be ier, „Cur rent vec tor con trol chal len ges in the fi ght aga inst ma la ria,” Ac ta Trop,
vol. 174, pp. 91–96, Oct. 2017, doi: 10.1016/j.ac ta tro pi ca.2017.06.028.

3 S. Bhatt et al., „The glo bal di stri bu tion and bur den of den gue,” Na tu re, vol. 496, no. 7446, pp. 504–507,
Apr. 2013, doi: 10.1038/na tu re12 060.

4 G. Giun ti, N. Bec ker, and G. Be nel li, „In va si ve mo squ ito vec tors in Eu ro pe: From bio eco lo gy to su rve il lan -
ce and ma na ge ment,” Ac ta Trop, vol. 239, Mar. 2023, doi: 10.1016/j.ac ta tro pi ca.2023.106832.

5 WHO, „Lym pha tic fi la ria sis.” Ac ces sed: Jun. 01, 2023. [On li ne]. Ava ila ble: https://www.who.int/news -ro -
om/fact -she ets/de ta il/lym pha tic -fi la ria sis

6 M. Kon dru sik, J. Zaj kow ska, S. Pan ce wicz, S. Gry gor czuk, R. Świerz biń ska, and T. Her ma now ska -Szpa ko -
wicz, „Obec ność prze ciw ciał re agu ją cych z an ty ge nem wi ru sa Za chod nie go Ni lu (WNV) wśród miesz kań -
ców wo je wództw pod la skie go i świę to krzy skie go,” 2007.

7 J. S. Ni czy po ruk, E. Sa mo rek -Sa la mo no wicz, S. Le col li net, S.A. Pan ce wicz, W. Koz druń, and H. Cze kaj,
„Oc cur ren ce of west ni le vi rus an ti bo dies in wild birds, hor ses, and hu mans in Po land,” Bio med Res Int,
vol. 2015, 2015, doi: 10.1155/2015/234181.



Zaproszenie

31Skalpel 3-4/2025



32 Skalpel 3-4/2025

Osiągnięcia sportowe

Pani mjr lek. Maria Kurzawa zajęła pierwsze miejsce w Wieloboju Żołnierskim
na Mistrzostwach Inspektoratu Wsparcia Sił Zbrojnych.

Gratulujemy
Redakcja Skalpela
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Osiągnięcia sportowe

XI Puchar SKIMiL CUP 2025
Narciarski puchar lekarzy, prawników i farmaceutów

W dn.10.01.2025 r. na stoku Siglany w Wiśle odbyły się zawody w slalomie na nartach,
a dzień potem na Złotym Groniu w Istebnej miała miejsce konkurencja w slalomie

gigancie na nartach i snowboardzie.
Udało mi się zdobyć I miejsce w kategorii snowboard mężczyzn.

ppor. lek. Filip Bracichowicz



IV Ogólnopolski Turniej Tenisa Lekarzy
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Zachowajmy Ich w naszej pamięci
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Śp.
lek. dent. Jerzy Poraszka

12.10.1943–27.01.2025

Śp.
dr n. med. Bronisław Górski

27.12.1948–22.01.2025

Śp.
lek. Ireneusz Kasperczyk

17.01.1956–22.01.2025

Śp.
lek. Jan Kulig

9.09.1949–17.09.2024

Śp.
lek. Krzysztof Cichoń

1.06.1955–11.01.2025
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